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(pozycyjne targi o miejsce na listach wyborczych 


Skrzynka 107. 


Chrześciańska demokracja przeciwko 


WARSZAWA, 3. 9. (wł.) Centra 
lew podpisał już umowę, w sprawie 
wspólnej listy wyborczej. Obecnie 
odbywają się jedynie 

targi o miejsca 
na liście państwowej i listach okrę- 
gowych. 

Podobno Witos 

nie zgadza się 
na zaproponowane mu szóste miej- 
sce na liście państwowej. 

Liczne zastrzeżenia ma Ch. D. 
przeciwko umieszczaniu na wspól: 
nej liście b. posła  Czapińskiego 


(PPS.), znanego ze swego wrogiego ` 


stosunku 
do kościoła. 

Nie jest wykluczonem że w nie- 
których okręgach Chd. wystąpi sa- 
ma. 

Koła dobrze poinformowane za- 
przeczają pogłoskom, jakoby 

w najbliższych dniach 
miały się ukazać jakieś dekrety p. 
prezydenta Rzplitej. 
~ Przywódcy: stronnictwa chłop: 
|a| 


OSTRE POGOTOWIE POLICJI 
I WOJSKA W BUDAPESZCIE. 


„BUDAPESZT, 3.9. Rząd węgier 
ski postanowił aż do czasu zupełne- 
go uspokojenia utrzymać ostre po- 
gotowie policji i wojska. Nowy wy 

uch zaburzeń spodziewany jest w 
dniu 6 września, ponieważ już 
-. przed 1 września komuniści rozrzu- 
cali ulotki, zapowiadające na ten 
dzień odbycie „Czerwonego dnia“. 

Policja postanowiła wystąpić 
przeciwko komunistom z całą ener- 
gJą. Gubernator Budapesztu wydał 
odezwę, w której wzywa mieszkań- 
ców, aby w sobotę starali się jeszcze 
w wyższym stopniu unikać zbiego 
wiska, aniżeli w dniu 1 września, 
ponieważ policja będzie postępowa- 
a z całą bezwzględnością. 

Poza tem policja przedsięwzięła 
odpowiednie środki, aby zapobiec 
niepokojom w dniu pogrzebu ofiary 
wczorajszych rozruchów, komuniści 
bowiem zamierzają wykorzystać 
tę sposobność do wywołania nowyca 
zamieszek. 


„„szwż'cer kla Gozzkła 
Złoła'* (z marką Kogut“) 
Bą stosowane przy cho- 
robach 2 łądka, klszek, 


obstruczli i  Kkem!enl 
żółciew"ch. 

i +:32wn carskie Gorzk a Żloia” 

8ą naturalnym łagosnym śr.d<lem 

przęczyszczający tu, ułatwiającym 

funscje organów trawienia t Gz!a- 

in'revm nzaciwko otyłość! 


skiego zabiegają podobno o pozy- 
skanie dla swego klubu 

b. ministra skarbu Czechowicza. 

Jak słychać stronnictwo chłop- 
skie zamierza zaoliarować b. min. 
Czechowiczowi jedno z miejse na 
listach okręgowych. 

Z kół nieoficjalnych donoszą, że 
wczoraj i dziś odbyły się obrady czo 
towych osobistości w łonie BB., a 


SEXTR 


Zamach i 


erorystów ukraińskich 


Kg" k 


ETERRA 


p. Czapińsxiemu. 


więc Sławka, Świtalskiego, ks. Ra- 
dziwiłła i Hołówki. 


SKARGA MARSZAŁKA 
DASZYŃSKIEGO. 


WARSZAWA, 3. 9. (wł) Na 
skutek wstrzymania wypłaty djet 
członkom prezydjum sejmu i sena- 
tu, marszałek Daszyński podobno za 
mierza wnieść skargę do najwyższe- 
go trybunały administracyjnego. 


R DÓW „4 wl 


na budynki targów wschodnich. 
Podpalenie trybun na boisku. 


LWÓW, 3. 9. (wł.) Tereryści u- 
kraińscy zamierzali wczoraj po pół- 
nocy podpalić budynki targów 
wschodnich. 

Jacyś niewykryci dotychczas o- 
sobniey podpalili trybuny na boi- 
sku klubu sportowego „Czarni“, 
= Ponieważ boisko to przylega du 
targów wschodnich,  zamachowey 
przypuszczali, że dzięki sprzyjają- 
cym warunkom atmosferycznym, 
pożar przeniesie się szybko na bu- 


dynki targów. 

Istotnie silny wicher, jaki wiał 
wezoraj, groził przeniesieniem się 
ognia na stoiska. 

Zaalarmowana straż ogniowa 
zdołała jednak ogień ugasić. 

Trybuny boiska „Czarnych“ spło 
nęły doszczętnie. 

Usiłowanie podpalenia budyn- 
ków targów wschednish, wywołało 
wśród społeczćństwa lwowskiego 
ogromne wzburzenie. 


Żaczegna demonstracja ho:ówek niemieckich 


przeciw 
Ks. Wiihelm Hohenzollern 


GDAŃSK, 3.9. W miejscowości . 
Tiegenhof pod Gdańskiem tuż obok 
granicy polskiej odbyła się mumie 
stacja bojówek niemieckieh skiero- 
wana przeciw Polsce jak i trakta- 
tom pokojowym. 

W demonstracji tej zorganizowa 
nej przez stahlhelmowców z terenu 
wolnego miasta wzięło udział prze 
szło 1000 ludzi w tem przeszło 20 
osób z Elbląga, Pomeranji i Bran- 
denvurgji. Między demonstraniami 
był obecny najstarszy syn b. na- 
stępcy tronu ks. Wilhelm  Heken- 
zollern. 

Po defiladzie bojoweów i szere- 
gu organizacyj pokrewnych odbył 
się pod gołem niebem wice na któ- 
rym wśród szeregu innych mow- 
ców przemawiał również hr. Olden 


polsce. 
na pograciczu Gdańska. 


burg, znany hakatysta wscehodnio- 
pruski, witając serdecznie „jego kró 
lewską mość ks. Wilhelma pruskie- 
go“ i podkreślając, że wierny niem 
czyźnie Gdańsk składa hołd swemu 
monarsze. 

Następnie zaznaczył, iż pielęgno 
wany w szeregach stahlhelmu gdań 
skiego duch militarny ma na eclu 
jedno tylko: przyłączenie z powro 
tem do Niemiec Pomorza. Mówca 
skończył oświadczeniem: 

— Nad Wisłą stoi straż bojówek 
niemieckich jako znak, że w odpo- 
wiedniej chwili gotowi do boju 
stahlhelmowcy ruszą w kierunku 
wschodnim, by z powrotem zubrać 
to, co niemieckie i eo traktat wer- 
salski Niemeoin skradł. 


- 


Francuzi zdobyli Atiantyk. 


Entuzjastyczne przyjęcie lotników. 


NEW JORK, 8.9. (wl.) Wrzo- 
raj o godzinie 12.13 w nocy, w dlug 
czasu amerykańskiego, samolot 
„Znak zapytania wylądował ra 
lotnisku Curtisfield, pod Nowym 
Jorkiem. 

Olbrzymie tłumy, które zchrały 
się na lotnisku, przerwały kordony 
policyjne, mimo iż policja zaopatrzo 
na była w pałki gumowe, i zblizyly 
się do samolotu. Lotnicy Costez 1 
Bellonte wyniesieni zostali do han- 
garu, wśród nieopisanego eniuzjaz- 
mu. Lotników francuskich witali, 
prócz przedstawicieli władz lrancu- 
skich i amerykańskich, pulk. Lind- 
bergh, bokser Carpentier i bawiący 
w Ameryce znany tenisista francu- 
ski Borotra. Po powitaniu, lotnicy 


“udali się do hotelu. 


Według oficjalnych obliczeń na 
lotnisku Cuvtistield, samolot „Znak 


zapytania“ przebył trasę Ľuropa— 
Ameryka w czasie: 37 godz. 19 min. 
Zaznaczyć należy, że Lindbergh 
przebył tę samą drogę w czasie krót 
szym. 


WRAŻENIE W PARYZU. 

PARYŻ, 3.5. (wł.) Cały Paryż 
oczekiwał wczoraj do późnej nocy 
wiadomości o locie „Znaku zapyta 
nia“. Gdy nadeszła radjodepesza o 
szczęśliwem wylądowaniu na lotni- 
sku Curtisfield, na ulicach Paryża 
zabrzmiała „Marsyljanka”,a na gma 
chach ukazały się sztandary. 

Lotnicy Costez i Bellonte otrzy 
mają nagrodę pieniężną, w wysoko 


ści około 2 milj. dolarów. Nagroda | 


ta ufundowana została. przez naasto 
Nowy - Jork, wielkie dzienniki ame 
rykańskie, oraz szereg osobistości 
prywatnych. 


Administracja: 


"xm Ti "Je: 


i poświątecznych. 


Konto 65346 — Warszawa. 
Żeromskiego 75, tel. 23. 
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O PODWYŻKĘ PŁAC 
URZĘDNICZYCH. 


Delegacja urzędników państwowych 
u ministra skarbu. 


WARSZAWA, 8. 9. (wł.) W naj 
bliższych dniach udaje się do mini- 
stra skarbu Matuszewskiegv delega 
cja centralnej komisji porozumie- 
wawczej związku pracowników pań 
stwowych. 

Przedmiotem zabiegów delegacji 
będzie postulat procentowego pod- 
wyższemia płac, w związku z ukła- 
daniem nowego budżetu. 

Pozatem delegacja urzędników 
państwowych prosić będzie ministra 
Matuszewskiego o przyspieszenie 
wypłaty dwuch trzecich _ podatku 
mieszkaniowego za 1928 r. Pozaterą 
poruszana będzie kwestja zwrotu 
opłat szkolnych za dzieci urzędni: 
ków państwowych, oraz sprawa ob- 
niżenia czynszu za mieszkania sluz 
bowe. 


NIEMIECKIE NAPAŚCI 


na konsula austrjackiego w Katowi- 
each. 

KATOWICE, 3. 9. (wł) Chara- 
kterystyczny wypadek mial miejsce 
w Katowicach, w związku z rozpo 
częciem nowego roku szkolnego. Sze 
reg obywateli austrjackich, zamiesz 
kałych stale na G. Śląsku, zapisał 
swe dzieci do szkół polskich. A tego 
powodu niemieckie organizacje na- 
cjonalistyczne wystąpiły z uapaścia 


mi przeciwko konsulowi honorowe 


mu Austrji w Katowicach, p. Le- 
walskiemu, twierdząc, że zapisy te 
są rezultatem planowej akcji p 
Lewalskiego. 


— mmm — 


STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA. 


MYSŁOWICE, 3. 9. (wł.) Ostat 
niej nocy wydarzył się straszny w 
skutkach wypadek na kopalni „My: 
słowice. A 

Naładowany węglem wóz stoczył 
się do szybu, pociągając za sobą gór 
nika Józefa Polniaka. Zwały węgli: 
zmiażdżyły Polniaka zupełnie. 


ZAMÓWIENIA WĘGIERSKIE 
na węgiel. 


KATOWICE, 3. 9. (wł.) Do Ka- 
towie przybył przedstawiciel wę- 
gierskiego koncernu węglowego, 
który prowadzi pertraktacje, w 
sprawie udzielenia kopalniom gór- 
nośląskim większych zamówień. 

Dotychezas zapotrzebowania Wę 
gier na węgiel pokrywała całkowi- 
cie Czechosłowacja. 


TAJEMNICZY KUFER 
na torze kolejowym. 


BYDGOSZCZ, 3. 9. W dnia 
wezorajszym na torze kolejowym 


pomiędzy Bydgoszczą a Tezewem 
obok Koronowa znalazł dróżnik ku- 
fer. Po otwarciu kufra znaleziono 
w nim przeszło 3 tysiące zł. gotów- 
ką, szereg klejnotów oraz skrwawio 
ną bieliznę. ; 
Według wszelkiego prawdopoda 
bieństwa zachodzi wypadek mordu 


Mordercy wieźli kufer ten do Byd. 


gonzoay w drodze go jednak porza 
Gl. "3 


Warszawskie Kursy Kierowców 


Inżyniera FROMA 


Zapraszają na próbne wykłady 
— gratis. — 


„| Sosnowiec, Warszawska 22 tel. 4-92 |! 


== may 


ze diali 


Str. 2. 


Przed wyborami do Reichstagu. 


Trwające od dwuch tygodni 
przygotowania doakcji wybor- 
czej do parlamentu niemieckiego 
obfitują w przeróżne niespodzian- 
ki. W całej pełni bowiem występu 
je dziś w Niemczech na jaw nieby- 
wałe zdziezenie obyczajów poli- 
tycznych. Nóż i rewolwer — to 
dziś „najwymowniejsze argumen- 
ty“ w walce politycznej pokłóco- 
nych stronnictw. Krwawe bójki 
wzajemne między zwolennikami 
partyj występują dziś na terenie 
Niemiec tak silnie na porządku 
dziennym, że rząd Rzeszy widział 
się nawet zmuszonym wydać za- 
kaz noszenia rewolwerów i no- 
żów. Ale i to niewiele pomogło, za 
równo bowiem lewica jak prawi- 
ca nadal posługują się temi „ar- 
gumentami' ciągle. W dzienni- 
kach czyta się dzień po dniu o 
krwawych awanturach pomiędzy 
przeciwnikami politycznymi. Źle 
dzieje się w „państwie bojażni Bo 
Zejas 

Sama walka wyborcza w Niem 
czech jest pozatem naogól jałowa, 
nieciekawa. Rozpoczął ją niejako 
minister Treviranus, gdy na uro- 
czystości plebiscytowej wygłosił 
osławioną swą mowę o rzekomej 
konieczności rewizji granie wscho 
dnich. Odtąt hasła rewizjonistycz 
ne wciąż pokutują już tow odez- 
wach wyborczych, już też w prze- 
mówieniach. Jedna partja licytu- 

` drugą. Każda chce być na tym 
punkcie „radykalną“, radykal- 
niejszą, aniżeli jej konkurentka. 


A zatem — obok noża i rewol- 
weru najpowszechniej używanym 
przez wszystkich „argumentem 
politycznym w walce wyborczej 
jest — rewizja granie wschodnich 
„Korytarz“ stał się hasłem wy- 
borezem. Hasło to podnoszą wszy- 
stkie stronnietwa, rozwijają, wy- 
olbrzymiają, czyniąc zeń — „ta- 

' bu“ polityki niemieckiej. „Głosuj 
cie na nas, bo walezymy o zmianę 
granic“... wołają nacjonaliści. 
„Nie glosujcie na socjalistów, bo 
oni chcą zaprzepaścić granice 
wschodnie“... wołają hitlerowcy. 

Nawet i komuniści czynią z,,ko 
rytarza' polskiego hasło wybor- 
cze. Oto np. ich wschodnio-pruski 
organ, „Echo des Ostens“, dowo- 
dzi, że oni jedyni „bronią koryta- 
rza“, gdyż nacjonaliści — wedle 
zdania komunistów niemieckich 
— to „sprzedajne dusze, które be- 
dą służyć nawet Polsce i Piłsud- 
skiemu, o ile im za to dobrze za- 
piaci“... 

Oczywiście, niepodobna lekce- 
ważyć tego powszechnego nasta- 
wienia rewizjonistycznego, mimo, 


iż służy ono pozornie tylko ce- 
lom wyborczym. Jest rzeczą 


wprawdzie jasną, że nawet wysu- 
wana dziś zmiana granic nic nie 
zmieniłaby wewnętrznego położe 
nia Niemiec, — Niemcy chorują 
dziś bowiem na brak pracy, na o- 
gólną drożyznę, na przerost podaż 
ków, na niebywałe ciężary milita 
rystyczne i propagandowe, na nie 
bywałą decentralizację admini- 
stracyjną. 

Wszystko to jest tak kosztow- 
ne, że skarb Rzeszy nie może u- 
nieść nadmiernych ciężarów, 
zwiększanych pozatem jeszcze u- 
stawicznemi miljonowemi „,do- 


datkami dla Wschodu“, miljar- 
dowemi podarunkami dla jan- 
krów, miljardami wydatków na 
zasiłki dla bezrobotnych itd. 

A zatem nie w rewizji granie 
lecz w naprawie administracji i 
skarbu powinienby leżeć właści- 
wy interes wyborców niemiec- 
kich. 

Tymczasem jednak stronnietwa 
niemieckie uwagę wyborców chcą 
skierować właśnie w inną stronę, 
— stronę polityki zagranicznej. 

Wszystkie odezwy wyborcze 
głoszą ten „nowy kierunek“ i za- 


powiadają konieczność wzmoże- 
nia polityki zagranicznej na 


Wschodzie niemieckim-—tak, jak 
gdyby od tego zależała przyszłość 
Niemiec. Przemawia tu oczywiś- 
cie i obawa stronnictw przed stra- 
tą mandatów, — nigdy bowiem 
partje niemieckie nie stały w ta- 
kiej, jak obeenie, niepewności wo- 
bec mas, zradykalizowanych za- 
równo przez skrajną prawicę, jak 
i lewicę. Jakimkolwiek jednak bę 
dzie wynik tych wyborów i jakie- 
kolwiek weźmiemy pod uwagę 
przewidywania eo do przyszłego 


wyglądu Niemiec, — zawsze doj- 
dziemy do wniosku, żew Niem- 
ezech będą istniały rządy prawico 
we, reakcyjne. 

Pewnem jest dziś już bowiem, 
że stronnietwa, popierające rząd 
Briininga, nie otrzymają większo 
ści absolutnej. Wówczas więe al- 
bo Hindenburg sięgnie do dykta- 
tury konstytucyjnej, albo też uda 
mu się pozyskać dla większości 
rządowej skrajnych  naejonali- 
stów, tj. Hugenbergai Hitlera. 
W każdym przeto wypadku do 
głosu przyjdzie regime reakcyjny 
decydujący nietylko o wewnę- 
trznej, ale i o zewnętrznej polity- 
ce Niómieec, co dla sytuacji Euro- 
py i dla sprawy jej prawdziwej po 
kojowej konsolidacji nie jest fak- 
tem bynajmniej obojętnym. 


Z tem większą więc ezujnoś- 
cią winno się w Polsce nadsłuchi- 
wać odgłosów, dochodzących z te- 
renu walki wyborczej w Niem- 
czech i umieć z nich wyciągać 
wnioski również —w nadchodzą- 
cych polskich wyborach. 


E. K. 


Przygotowania Berlina 
do pokojowej rewizji granic. 


W okolicach Orszy przekroczył gra- 
nieę polską robotnik jednej z fabryk 
w Liewsku. Droge przez Moskwę i 
Smoleńsk przebył koleją, w Orsay 
jednak wobec kontroli pasażerów przez 
funkejonarjuszów G. P. U. musiał wy- 
siąść i pozostałą cześć drogi odbyl pie 
8ZO. 

Z opowiadań przybysza okazało się, 
że z fabryki wydalono go, jako pocho 
dzącege z rodziny t, zw. „kułackicj”. 

Dlugi czas przymierał głodem, aż 
wreszcie powziąi myśl powędrowania 
do Połski, co mu się też udało. 

Snując opowieść o swych ciężkielt 
przejściach, uchodźea ów nadmieni!, że 
błąkająe się po Rosji w poszukiwaniu 
pracy, dowiedział się od wielu osób o 
wielkim obozie wojskowym nad rzeką 
Kamą. W obozie tym skonectrowana 
jest znaczna ilość czołgów z obsługą 
wyłącznie niemiecką. Uchodźcy propu- 
nowano by udał się tam, bo może zna 
leżźć pracę w warsztatach, znajdują- 
cych się w owym obozie. 

Nie ufał jakoś uchodźea tym możli 
wościom, powędrował więc dalej. W 
pociągu nawiązał rozmowę z mochani 
kiem lotniczym, który ze szkoły w 
Orenburgu jechał do oddziału. 

_ W rozmowie uchodźca napomknął 
o niemieckim obozie czołgów nad 
Kamą. Lotnik potwierdził jego istnie 


nic, zaznaczając, że Niemcy znajdują 
się przecież i w innych obozach wujsko 
wych, jak np. w szkole lotniczej w Li 
pceeku. 

Opowiedział nawet o katastrofie lot 
niczej w szkole tej latem roku ubiegłe 
go, kiedy to ciężkim obrażeniom ulegl 
lotnik — Niemiec, odesłany nasłępnie 
na kurację do Berlina. - 

Opowiadanie uchodźcy, którego naz 
wiska nie podajemy, bowiem rodzina 
jego pozostała w Rosji, — demaskuje 
sprawę wagi pierwszorzędnej doniosło 
ści międzynarodowej. . 

Traktaty zabraniają Niemcom posia 
dania czołgów i samolotów wojsko- 
wych, znaleźli wice oni sposób na vmi 
niecie tego zakazu. 

Sposobem tym jest posiadanie na te 
renie Rosji sowieckiej takich obozów 
lotniczych, jak w Lipecku, których i- 
stnienie zdemaskował, mimo woli ów 
uchodźca. A ileż jest jeszcze niczdema 
skowanych zakonspirowanych gdzieś w 
głębi Rosji? 

Jakby na potwierdzenie powyższe- 
go prasa zagrawiczna przyniosła w 
dniach ostatnich wiadomość o samobój 
stwie niejakiej Amlingerowej, żony 
rotnistrza niemieckiego, posłancgo na 
przeszkołenie lotnicze do Rosji, gdzie 
zginął podczas katastrofy lotniczej. 

R. S. 


Bułgarska armia pracy. 


Bułgarja niema  powszecihnćgo 
obowiązku służby wojskowej, trak- 
tat zawarty ze zwycięską konlieją, 
zabronił jej utrzymywania stałej ar 
mji. Na tem tle zrodziła się w But- 
garji idea zastąpienia służby woj- 
skowej, powszechnym obowiązkiem 
pracy i w maju 1920 roku uchwalił 
parlament w Sofji odnośną astawę. 

Od tego czasu upłynęło dziesięć 
lat, tak, iż można zorjentować się 
w rezultatach, jakie ustawa przynio 
sla. Pierwotnie ciążył ten obowią- 
zek na każdym chłopcu i dziewczy- 
nie, jednak armja kobieca przyspo- 
rzyła władzom tyle wydatków 1 
kłopotów, iż trzeba ją co rychlej 
zwolnić. Wprowadzono również 
zwalnianie od służby i mężczyzn 
przez składanie odpowiedniej sumy 
do kasy państwowej, ostate znie u- 
stalił się kontyngent  roczuy na 
16.000. 


Ci robotnicy - żołnierze zatrul- 
nieni byli przy budowie dróg, kolci, 
w majątkach państwowych i przed- 
siębiorstw publicznych, łącznie vdro 
bili w roku 1927-28 dwa miljony 
dni pracy, a w roku 1928-23 ( 
2.400.000. Generalna dyrekcja, kieru 
jąca tą armją, zorganizowała włas- 
ną fabrykę materjałów budowla- 
nych, warsztaty szewskie i krawiec 
kic na pokrycie wlasnych potrzeb. 
Największe rezultaty uzyskano w 
dziedzinie budowy dróg, regulacji 
rzek, meljoracji, a więc tam. gdzie 
chodziło o roboty w gruncie rzeczy 
proste, dostosowane do zajęć ludnoś 
ci rolniczej, z której się  Buigarja 
przeważnie sklada. Ciekawe, iż ofer 
ty, które Bułgarja otrzymuje od za 
granieznych kapitalistów. biorą za- 
zwyczaj jako punkt wyjścia istnie 
nie tej armji pracy. ph 
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CO JEST WŁAŚCIWIE 
RZEMIOSŁEM? 


Rzemiosło w Polsee ma zbyt siarc 1 
świetne tradycje, zarówno pod wzglce 
dem precyzyjności wykonania i artyz- 
mu w niektórych driałach, gdzie to mo 
że być należycie uwydatnionem. jak i 
ze względu na wysoce obywatelskie po 
ezucie wielu wybitnych rzemieślników 
zarówno dziś, jak i za dawnych łat, na 
świetlaną pamięć Kilińskich, Sierakow 
skich i innych, aby się mogło nic ostać 
w Rzeczypospolitej pomimo  najtrud- 
niejszych konjunhiur. Oto właśnie wu 
szą zabiegać i cechy i spcejalnie w 
tym celu utworzone izby rzemiesłnicza. 
Ale oczywiście rauszą starać się © to 
istotnie. 


Niejednokrotnie zachodzą wąlyliwoś 
ci,gdzie się kończy rzemiosło, a zaczyna 
przemysł. I dlatego może w pewnych 
sferach zaczęły się ujawniać pogiądy 
różnorodne na istotę izb  rzemieślni- 
czych i ich potrzebę istnienia, jako sa- 
moistnych organizacyj. W projekele 
izb przemysłowo - handlowych, opraco. 
wanym przez sfery gospodarcze dawnej 
Kongresówki przed 20 laty — przewidy 
waliśmy włączenie rzemieślników, ja: 
ko specjalnej grupy do izb przemysło» 
wo - handlowych, ale ezyniliśmy to u: 
czywiście ze wzzłedów na  specj:łne 
położenie polityczne i gospodarcze w b. 
zaborze rosyjskim. 


Ustawa przemysłowa w art. 142 wy 
raźnie zalicza do rzemiosła nasiępniąa: 
rodzaje przemyslu, o ile nie są prowa- 
dzone sposobem fabrycznym: bandaro 
wnictwa, rękawieznistwo, bednarstwo, 
białoskórstwo, hłacharstwo, mosicżnie. 
two, eiesielstwo, cukiernictwo, dekar- 
stwo (pokrywanie dachów dachówką, 
lupkiem), fotografowanie, fryzjerstwo, 
golarstwo, perukarstwo, garbacsiwo, 
zgrzebieniarstwo, Introligatorstwo, jubi 
lerstwo i złotnietwo (wyrób towarow ze 
złota, srebra i drogich kamieni), grawer 
stwa, kamieniarstwe, kapelusznictwe 
ezapnictwo, kolodziejstwo,  kostyxar- 
stwo, kotlarstwo, kowalstwo, krawice- 
twe, kuśnierstwo, kucharstwo, lakier- 
nietwo, malarstwo, pozłotnietwo, mular, 
stwo, wyrób instumentów muzycznych, 
wyrób szkieł i narzędzi optycznych, pie 
karstwo, piernikarstwo,  pilnikarstwo, 
powreżnictwo, rymarstwo, siodlarstwu, 
rzeźbiarstwo (rzeźbienie w drzewie òb 
kamieniu), rzeźaietwo, weędliniarstwo 
(masarstwo), rzeżnietwo koni  (wyrąb 
mięsa końskiego), wyrób wędiin z mie- 
sa końskiego, ślusarstwo, stolarstwo, 
stadniarstwa, szczotkarstwo, szewcitwo, 
cholewkarstwe, zzkłarstwo, szmukler- 
stwa, wyrób frędzli, sznurków i taśm 
do łamowania, wyrób przedmiotów z 
drueików złotych i srebrnych, przędzar 
stwo materji ze złota i srebra, sziaka- 
torstwo, tapieersitwe, tokarstwo, zegar 
mistrzowstwo, zdaństwe,  parnarstwo. 
Powyższe gałęzie wytwórczości krajo- 
wej obejmują tak wielkie zastępy pra- 
cowników i tak odrębne interesy. że 
istnienie izb rzemieśliczych jest najzu- 
pełniej asprawicedłiwionem. 


WYGRANE DOLARÓWKI 
po które nikt się nie zgłasza 


Dol. 30.000 Nr. 241248. 


Dol. 8.006 Nr. 917280. 
Dol. 3.888 N-ry: 31174 826371. 
Dol. 41.888 N-ry: 286403 304319 316288 . 


441074 532797 601167 859832 860038 330060, 


Dol. 500 N-ry: 20159 87054 152004 
215813 224632 233197 249402 379616 417799 
513059 550123 550197 559539 63940) 640203 
172338 807053 846557 885871 913547 922212 
934497. 

Dol. 160 N-ry: 3412 5715 
13618 16296 19516 20101 20390 24009 
29478 89314 45989 15637 59151 63547 68881 
66619 79972 85609 SS5T7 91382 92588 98300 
118345 118563 121373 134319 136441 1365490 
146258 15109] 157989 159466 163688 160922 
170643 177861 187305 197283 210726 
223250 256846 277035 278075 810248 
345496 346107 349239 353126 306001 
3061432 889729 374236 377891 380695 
397531 406008 410117 418213 428724 
466185 479900 482457 513004 516837 
525449 527416 534813 551816 555260 
566039 585730 585801 587572 590907 
597663 605319 612307 614430 620356 
641683 641823 646302 654381 655619 
741004 713484 719144 721828 728704 
762834 765375 766027 772926 783689 
803516 811005 812478 831428 848914 
859726 864240 875262 893337 939047 
971910 977118. 


12090 
25583 


1903 


315324 
389438 
383406 
485268 
D24424 
3796-19 
491028 
627625 
059042 
130593 
194819 
849617 
945327 
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id 
Kronika. 
KALENDARZYEŁ. 


Dziś: Rozalji 


Sierpień 
4 Juro. Wawrzyńca 
Wschód słońca. 4.47 
Czwartek 


Zachód s 18.24. 


Frooram radjowy. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 4 września. 


A: 41.00. Przegląd prasy krajowei P. A. 
r. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 14.43. 0 
czem wiedzieć powinna dobra gospody 
ni. 12.30. Muzyka z płyt gramof. 136. 
Kom. meteor. Po kom. d. c. muz graw. 
15.15. Komunikat gospod. 15.50 Odczyt 
|p. t „Piękno Wilna“. 16.15. Muz z płyt 
| gramof. 1740. Kom. LOPP. 17.55. 
| Wśród książek. 8.00. Popul. konc. "a- 
meralny. 1900. Kom. Tov. Zachery do 
hodowli koni w Polsce. 19.20. Felieton 
p. t. »Kawaler dioa“. 19.35. Płyty gra 
mof, 13.45. Gielda roln. 20.00. Pras, dzien 
nik radj. 2015. Koucert wiecz. 21.30. Słu 
ać z Krok. 22.00. Rewja p. t. „Pa 
1 się ubiera" z teatru „Ananas“ w War 
szawie. W przeiwie kom. y 


Ogólna 


| (o) Kontrolerzy drogowi w maundu- 
jraeh. Inspektorzy i kontrolerzy, któ- 
i i ik: TEPADA władz dro- 
pow) WwWyxonywują kontrole ruchu na 
szosach i d h, pełnią 


M 
ir amarantowe 


| 


stopni służbowych a 
kol- 


Mundury wpr 7 ; 
e prowadzone będą w naj- 
bliższych tygodniach. a . 


| ug) Pierwszeństwo w  dzierżawieniu 
pure! kolejowych mają  inwalidzi. 
Munisterjum komunikacji rozesłało do 
iyrekcyj kolejowych okólnik, w któ- 
rym przypomina, że przy ogłaszaniu 
'onkursów na dzierżawę bufetów kole- 
jowych, pierwszeństwo powinno być u- 
izielane inwalidom wojennym. 


ne Noma Zapotrzebowania na robot 
EE Turcji. Wobec wielkiego 
wśród esowania, jakie wzbudziły 
acji oooników wiadomości o rekru 
eee ro »oiników. do Turcji, syndykat 
k aaa nij wyjaśnia, że zapotrzebo- 
dot do iurcji obejmowało 250 osób 

Sczyło jedynie robotników leś- 
ny nontygent ten został już wyczer 
tobotnikó ego zaś zapotrzebowania na 

ników do Turcji nie przewiduje 


Z Radomia i ckniicy 


(r) Nowe deklaraci i 
3 : je. Radomski 
śddział B. B. W. z R. zawiadamia 


otrzymał już nowe deklaraci 
złonkowskie. \V LA 
glaszali się w Szyscy więc, którzy 


> tych sprawach do se- 
płosić sj z 6 mogą obecnie 
ch deklaracji. Tę R 
(r) Z teatru. 
miné“, Jutro d 
Rozmaitości“ 


„A także, żeby się 
n. 5 b. m. w teatrze 
odbędzie się wieczór 


4 


reytacyjny znanego artysty teat 
Polskiego ysty teatru 
Jaszyńskiego arszawie p. M. 


względn 
'styezn 


stępnie 
Lwnętrzne i na z 


Kino-te str dźwiękowy „SWIT” 
r RADOM. 
ichard Arle, Fa i 
Arle, y Wray, CI 
on la, Wiliam Powell, Thesdore 
BĘ tE George Fawatt, Noach 
> y Harold Hightower — oto 
ewska obsada potężnego fil- 
mu p Ł: 


„Cztery Pióra“ 


adprogram aktualja dźwiękowe 


Menery Gentrolewu kradną 
jak kruki. 


Jak widać z niżej zamieszczo: 
nych odpisów oficjalnych dokumen- 
tów dyrekcji państw. kolei w Rado- 
miu, działacze Centrolewu przeszli 
od teorji do praktyki i uprawiają 
mówiąc stylem robotniczym, „robotę 
ną lewo“ czyli nadużycia i defrau- 
dacje. 
Brawo, panowie „centrołewi*! 
Bodaj to wasza konsekwencja! 
Z jakiej racji mieć nabożeństwo 
do własności państwowej. peawda? 
Oio — posłuszny tym wielce li- 
berałlnym zasadom Centrolewu dy- 
gnitarz kolejowy i gruby mener Z. 
Z. K. adjunkt Marcin Kowalik, por 
wolny zasadzie ostrego krytycyzmu 
do „burżuazyjnej“ własności, wpadł 
tylko — jak na razie zdołano się do- 
liczyć — na sumę 


28.000 złotych. 


A oto jak sprawa wygląda w 
świetle oficjalnych dokumentów i 
urzędowej korespondencji kolejowej 
dyrekcji radomskiej. 

Okr. Dyr. Radom. Kol Państw 

WYDZIAŁ ZASOBÓW 

Nr. IX 90659 
Odpis. 
Radom, dn. 23 sierpia 1930 r. 
Do pana Dyrektora Kolei Państwowycn 

Dorażna rewizja ilostanu mater- 
jałów Działu XIV, znajdujących sią 
na składzie Głównego Magazynu 
Zasobów st. Radom, przeprowadzo- 
na z ramienia W-łu Zasobów (przez 
Zawiadowcę Magazynu Zasobów st. 
Skarżysko p. Lipińskiego), wykaza- 
ła brak powyższych materjałów na 
ogólną sumę około 28.060 złotych. 
Wobec takiego wyniku rewizji Wy 
dział Zasobów niezwłocznie przystę- 
puje do komisyjnego sprawdzenia 
ilostanu zapasów działu XIV wspól 
mie z przedstawicielem Wydziała 
Finansowego, ze swej strony dele- 
gująe Kierownika Działu Magazy- 
nowego p. Kijewskiego i 7G-Skar- 
zysko p. Lipińskiego celem ustałe- 
nia faktyeznczo stanu ilości mater- 
jałów działu XTV-go. 

W oczekiwaniu na reznłtaty re- 
wizji Komisji, Wydział Zasobów 
uznał za wskazane na podstawie pa- 
ragraf. 120 Rozporz. Rady Minist». 
z dnia 8-VfI 1929 r. zarządzić usu- 
nieęcie adjunkta Marcina Kowałika 
ze stanowiska magazyniera Dz. XIV 
do ostatecznego wyjaśnienia bra- 
ków i wyznaczyć mu pracę w Ma- 
zgazynie Druków w charakterze po- 
moeniezej siły biurowej, aż do cza- 
su ostałecznego roeztrzygnięcia spra 
wy jego drogą służbową. Upraszam 
o aprobatę i decyzję. 

w. z. Naczelnika Wydziału Zaso- 
sobów, inżynier (—) M. Nowakow- 

ski. 

Decyzja Dyrektora Kolei Państw 
„Akceptuję z warunkiem formalne- 

nego i faktycznego przekazania działa 
innemu magazynierowi. 
23 VITI-30 r. (—) inż. Laguna. 


Okr. Dyr. Radom Kol. Pańtw. 
WYDZIAŁ ZASOBÓW 
Nr. EX I 90659 
Odpis 
ZG. Radom 


Odpis adjunktowi Mareinowi Kowali- 

Yowi st. maguzynierowi Kwaszczyńskie 

mu. 

Zgodnie z dceyzją p. Dyrektora 

Kolei Państwowych na raporcie Z. 

z dnia 23 bm. Nr. IX 90659 niniej- 

szem polecam zarządzić przekazanie 

czynności magazyniera dz XIi 

AKTIV dotychczas wypełnianych przez 

adjunkta M. Kowalika st. magazy- 
nierowi Kwaszczyńskiemu. 

Ponieważ rewizja ilestanu ma- 

terjałów dz. AIV rozpocznie Się w. 


dniu 26 bm. równocześnie należy 
zacząć wykonanie omawianego 
przekazania. 


w. z. Naczelnika Wydziału Zaso- 
bów, inżynier (—) M. Nowakowski. 
. Tak to popularyzował swoiście 
imię sławetne „Centrolewu* p. Mar- 
cin Kowalik, będąc magazynierem 
składu węgła w głównym magazynie 
zasobów na st. Radom, przez różne 
swe manipulacje węgłowe, na któ- 
rych źle wychodzili kolejarze, wsku 
tek otrzymania węgla z wielkimi bra 
kami. 

Wskutek tych manipulacyj sław 
nego męża Centrolewu kolej ponio- 
sła ogromne szkody, gdyż w końcu 
okazał się brak na składzie węgla 

w ilości 
1190 korzy metrów węgła. 


Więc niby to za karę przeniesio- 
no p. Kowalika przez wydział zaso- 
bów na magazyniera działu ubranio- 
wego tegoż magazynu. Dziwnem się 
wszystkim zdawało, że pobierane n- 
posażenie według X stopnia płacy 
pozwalało p. Kowalikowi na codzie- 
ne zakrapianie się wódeczką wraz ze 
swymi najbliższymi kolegami, maga 
zynowymi. Oprócz zaś tego na kupie 
nie dość ładnego majątkuze swym 
teściem Łojkiem w Bielisze pod Ra- 
domiem na szosie przytyckiej. O- 
becnie wszystkim zostały oczy otwo- 
rzone, że te manipulacje węglowe, 
jak obeenie brak materjałów odzie- 
żowych: 

na sumę okołe 36.000 zł 
wystarczyły nie tyłko na hmłaszcze 
życie, lecz także i na przysporzenie 
majątku. 

To też nie dziwnego, że p. Kowa- 


` Hk miał ogromne poparcie i wzgłędy 


nie tylko u swej władzy przełożonej 
ale nawet i w wydziale osobowym, 
bo w zeszłym roku 19.7. otrzymał 
awans na adjunkta, nie posiadające 
na równi z innymi egzamnu odpo- 
wiedniego i wcale nie chodzące na u- 
rządzane Kursa adjunktowskie. 

Brawo, panie cekawistyczny Ko 
waliku! ; 

Brawo, panowie „centrolewi“! 

— Waligóra. 


„W Barbatce dworzec będzie oświetlony 
> elektrycznością. 


Z dyrekcji kolei państwowych w Ra 
domiu otrzymaliśmy następujące pis- 
mo: 

W związku z notatką pod tytułem 
„Dlaczego?* umieszczoną w ur. 22-gim 
poczytnego pisma Panów Dyrekcja ©. 
K. P. uprasza o umies iczea:3 następują 
eego wyjaśnienia w najbliższym nume 
rze „Ziemi radomskiej”. 

1) w Jedlni ziednoczenie elektrowni 
okregu radomsko-Łieleckiega rozu bte- 
żącego energji udzielić nie może. 

2) w Garbatce dyrekcja przystąpi lo 
wykonania instalacji oświetlenia elek- 


tryczuego dworca po zawarcia umowy 
na dostawe pradu. Petraktaeje ze zje 
dnocza't1enm! elektrowni okręgu radon- 
sko kieleckiego są prowadzone. 
4-—-) inż. Laguna. 
dyrsttor kolei państwowych. 


Podając to wyjaśnienie do wiadomoś- 
ei naszych czytelników, musiny wyra- 
zić zadowolenie, że sprawa oswietlenii 
dworca w Gurbatcc, poruszana przez 
nas doczekała się pomyślnego zakończe 
nia. 


Potworne oskarzenie. 
: Matka otruła syna. 


Onegdaj do komisarjatu p. p. w 
Radomiu zgłosił się p. Antoni K.i 
złożył zeznanie, oskarżające matkę 
zmarłego Ludwika Fajnzerta (Woł- 
ności 3). P. K. twierdzi, że zmarły 


padł ofiarą matki, która go otruła, 

W tej chwili, gdy to piszemy le- 
karz przeprowadza ekspertyzę, któ- 
ra wykaże, czy Ludwik Fajnzer 
zmarł skutkiem otrucia. 


Str. 3. 


Kino-teatr „CORSO" — Racsm 


Potężny dramat pt. 


Jeziora milości 


Na scenie rewja — balet. 


KUPON ZNIŻKOWY na dzień 4- -1930r. 
uprawnia do otrzymania w Kasie kinu 
teatru „CORSO” uniżki do loży i na 


1-5ze miejsca. 


(r) Obce pochodzenie nie uwła- 
szeza godności człowieka. P. Kazi- 
mierz Daumas, dotknięty naszym ar 
tykułem p. t „Po zajściach w 
Wierzbicy, zamieścił na łamaca 
200 numeru „Slowa“ list, będący od- 
powiedzią p. K. Daumasa na za- 
rzuty „Ziemi Radomskiej". 

Nie zastanawialibyśmy się dlu- 
żej nad osobą pana aptekarza Dau- 
masa, cierpliwie oczekując na wy- 
miar sprawiedliwości, gdyby nie to, 
że p. Daumas nieświadomie (chcem 
przypuszczać) imputuje nam inten- 
cje „zarzucania mu obywatelstwa 
francuskiego". 

Być może że p. K. Daumas nie 
zdołał przyswoić sobie ducha języku. 
polskiego i dlatego opierając się na 
fałszywych zgoła przesłankach wy- 
snuł fałszywy również wniosek. 
Zawsze bowiem byliśmy i jesteśmy 
zdania, że obce pochodzenie nie uwit 
szeza godności człowieka, uatoniast 
uwłaszczać musi wszelka nielojał- 
ność wobec kraju, który się — za 
swą drugą ojczyznę uważa. 

Stanowczo więc protestujemy 
przeciwko nieuzasadnionemu twie!- 
dzeniu p. K. Daumasa, jakobyśmy 7 
jego pochodzenia francuskiego tezy- 
nili mu zarzut. 

Przedwczesne również naszem 
zdaniem jest kwalifikowanie wiade- 
mości naszych jako kłamliwych — 
p. aptekarz Daumas pociąga nas 
przecież do odpowiedziałności sado- 
wej więc sprawę wyświet!1. 


(r) Skradziony materjal. Marja- 
na Ruszkowska z Nowego Światy 
12 przeżyła ostatnio dziwną przygo- 
dẹ. R. w lipcu b. r. służyła u Ajzen- 
berga. Podezas służby zachorowała 
i na czas choroby została umieszczo 
na w szpitalu, a kuferek z rzeczami 
m. in. z materjalem na 3 sukienki 
pozostawiła u Ajzenbergowej. Po bo 
wrocie ze szpitala stwierdziła brax 
materjału i posądziła o kradzicź 
swą pracodawczynię. Dochodzenia 
ustali słuszność damysłów Ruszkow 
skiej. 

(r) Doniesienia karne. Sporzą- 
dzono doniesienia w m. Radomiu: ya 
nieparządki sanitarne 5, za używa. 
nie odważników z wygaslą cechą 2, 
za handel w niedzielę I, za brak pra- 
wa jazdy 1, za handel bez fartucha I, 
za tamowanie ruchu 1 i za niepole 
wanie ulicy 1. 


(r) Pobicia. Żawrzała sarmacka 
krew w Józefie Grzybie i pobił za 
coś Ignacego Kuczyńskiego (Sosno- 
wa 8), w tym samym czasie na dru- 
gim końcu miasta Gerwazy Guzik 
okładał pięściami Bolesława 
wązką z Młodzianowa. 


Z %elg i okolicy. 


(k) Poźeguanie Racz. wydz. budżet 
wego Kiełczewstkiego. Onegduj wieczo- 
rem w restauracji hotelu polskiczo sro 
no podwładnych pracowników eray naj 
bliższych przyjaciół żegnało przeniesio 
nego na takieżsamo stanowisko so Doz 
nego na takież samo stanowisko un Poz 
Wacława KielłczewskiegoWśród niczwy 
kle miłego nastroju poźcyzanić nra 
enqło się do późna w nocy. 


(kx) Chciał uvsskać preniję ascaura 
crina? Robotnik Stefan Ścibosz. praru 
jąc obok posesji Klajminca Szoela wLa 
gowie, pow. opatowskiego, zauważył 
dym, wydobywający się ze stodoły. Za 
interesowany pobiegł tam i zuuwauzył 
palące się zboże, wszczął więc alarm i 
dostarczoną wodą. załał ogicn zupełnie. 
Jak ustalono Klajmine posiada w *u- 
rowie 2 domki drewniane. stare i sto- 
dolc, nadającą się jedynie na rozbiórke, 
ogólnej wartości około 1000 zł giy 
tymczasem budynki te ubezpicezone 
ma z górą na 10.090 zł. Chciał ou prze 
to budynki te spalić by uzyskać wyso 
ką premję ubezpieczeniową. 


DĄ 


Str. 4. 
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(k) Polecenie sporządzenia list wy- 
borczych. W związku z wyboran:: do 
sejmu i senatu w tych dniach mavi- 
strat dostał polecenie przygotowania 
list wyborczych. 

Sporządzenie tych list nasuwa obce 
nie dość dużo trudności, ze względu na 


przyłączenie do miasta kilku przed- 
mieść, objętych planem Wielkich 
Kiele. 


(k) Tragiczna śmierć robotnika. W 
czasie przeprowadzenia wału szosowe- 
go został przez wóz przyczepuy 1- 
goż wału przejechany na śmierć Win- 
centy Wolniczek, lat 60, zam. w Często 
chowie, przy ul. Kordeckiego nr. 9, 
który był tam zatrudniony jako dozor 
ca. Winę w tym wypadku ponosi sam 
Wolniczek, który był w stanie nietrzeź 
wym. 


(k) Pożary. We wsi Suchedniów, 
pow. kieleckiego, w zabudowaniach To 
masza Bajki wybuchł pożar i pastwą 
ogniu padł dach domu mieszkalnego o- 
raz częszciowo zostały spalone przybu 
dówki i inne budynki tegoż gospodar 
stwa. 

Straty wynoszą 15.000 zł. Wypadków 
z ludźmi nie było. 

Przyczyna pożaru wadliwe urządze 
nie komina. 

We wsi Łabędziów, gm. Morowiva, 
pow. kieleckiego w domu, należący do 
Jana Dońca wyhuchł pożar i pastwą 
oguia padł dom mieszkalny wraz z u- 
rządzeniem domowem. 

, Straty narazie nieobliczone. Wypad 
ków z ludźmi nie było. 

. Przyczyna pożaru wadliwe urządze- 
nie komina. 

Spłonęły zabudowania gospodarskie 
należące do leśnictwa państwowego 
„Kurzełów”, oraz znajdujące się w nich 
zbiory i sprzęty gospodarskie, stano: 
wiące własność gajowego lasów pań- 


siyowych „Kurzelów* Stefana Kurza- 
ka. 

Przyczyna pożaru dotychczas nieu- 
stalona. 


NIE BĘDZIE PODWYŻKI CEN 
WĘGLA. 


Sfery, mające powierzoną pieczę 
nad kalkulacja cen węgla w sprze- 
daży na rynku wewnętrznym, 0- 
świadczyły, że zniesienie przez kon 
wencję węglową dodatkowych raba 
tów dła hurtowników i składów wę- 
gla nie może w żaden sposób pociąg 
nąć za sobą podniesienia ustałonych 
cen węgla na rynku wewnętrznym. 

Według tych wyjaśnień rząd jest 
zdecydowanym przeciwnikiem uta- 
jonych rabatów udzielanych handlu 
jącym węglem, jak wogóle _ wszei- 
kich innych rabatów tego rodzaju. 
Rabat normalny, udzielany przez 
producentów węgla hurtownikom, 
został wprowadzony z wiedzą i zgo 
dą władz rządowych, jak i konwen- 
cji węglowej. Uchylenie zaś rabatów 
dodatkowych nastąpiło wskutek sta 
nowiska właścicieli kopalni. którzy 
utrzymują, że sytuacja na rynku 
węglowym jest  niepomyślna j nie 
pozwala producentom na płacenie 
hurtownikom specjalnych premij 
poza rabatem zwykłym w sprzedaży 
węgla. 

Wobec tego, że obowiązujące o- 
beenie ceny detaliczne węgla są u- 
stalone w porozumieniu z władzami 
rządowemi i są powszechnie znane, 
nie należy przewidywać, aby hurtow 
nicy mogli podnosić te ceny z wła- 
snej inicjatywy, gdyż nabywcy na- 
pewno cen tych nie zaakceptują 


PLACE 
Ę w różnych cenach 
są do sprzedsnia 


Wiadomość: Radom — Glinice. 


ul. Zalewska 15 u Adama Wikło B 
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| Pp "NP NP NN | 
Poszukiwani są chłopcy, 


synowie pp. kolejarzy do roznoszenia ` 
gazet w miejscowościach letnisko- „7 
wych pod Radomiem. 
Zgłaszać się z rodzicami w lokalu 
redakeji w Radomiu, przy ul. Żerom- 
śkiego 25. 1. piętro w godzinach od 
16 — 17. 
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WISE AEO A S ZTS ZE ZOO OO OTO ZOE TATY CZĘEYTJ z 
Za wiersz milimetrowy przed 60 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. 
25 proc. drożej. Drobne ogłoszenia po l0 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Najmniej ! zł. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wydawcy: W. Monsiorski i W. Zieliński. 


Protesty weksli w lipcu rb. 


W lipeu b. r. zaprotestowanych 
zostało w woj. kieleckiem 48777 wek 
sli na sumę 8955501 zł. W tem: m. 
Kielce 5747 weksli na sumę 1375758 
zł., Będzin 4743 — 715048 zi., Częst» 


Kolonja lecznicza im. dr. 


, „Górka”, kolonja lecznicza dziecię 
ea im. dr. rektora J. Brudzińskiego 
przy zdroju w Busku, woj. kieleckie 
prowadzi: 

Sanatorjum dla 200 dzieci, od 4 do 
14 lat, czynne cały rok, zaopatrzcue w 
nowoczesne urządzenia lecznicze, Rent- 
gen, kwarcówki, djatermja, oddział or 
topedyczno - chirurgiczny itp. W sana 
torjum — szkoła. o programie 
powszechnych. 

Schorzenia: gruźlica pozapiucna 
(chirurgiczna), krzywica, reumatyzmu, 
anemje, wadliwe przemiany materji, 
przymiot wrodzony, zniekształcenia 
kośćca i in. przewlekle schorzenia wie 
ku dziecięcego. 

Leczenia kąpielami siarczano - sło 
nemi, mułowemi, okładami, kapielami 
słonecznemi, werendowaniem, sadżywia 
niem itp. 


szkół 


na terenie woj. kieleckiego. 


chowa 5489 — 898883 zł., Dąbrowa 
Górnicza 1628 — 247721 zł., Sosno- 
wiec 5909 — 1298535 zł. Zawiercie 
1982 — 374644 zł. 


Brudzińskiego w Busk 


Opłaty: ulgowe, dla członków sto- 
warzyszenia, po zł. 8 dziennie; zwykłe 
— zł. 10 dziennie, bez żadnych dopłat 
za zabiegi, nauczanie itp. Za dzieci pra 
cowników państwowych rząd opłaca 
75 proe. opłat. Instytucja społeczan, nia 
obliczona na przynoszenie zysków. 
Dojazd do st. Kiele, skąd samechoda 
mi komunikacyjnemi na Górkę (Rusk). 
Przy większych partjach dyrekcja wy 
syła samochody własne.  lnfortcacje: 
Busko - Zdrój, tel. nr. 18. 

W lecie prowadzone są: kolonje se 
zonowe lecznicze dla dzieci w Busku, ko 
lonja morska w Hallerowie nad Bałty 
kiem. W organizacji półsanatorjurm, ko 
lonja leśna. i 

W sanatorjum, przy szkole, dział ro 
bót: introligatorstwo, koszysars>wo, ro 
boty kobiece. Za naukę doplat nie po- 
biera się. 


W sarawie opiniowania przez izdę przem -handlową 


budżetów samorządów terytorjalnych, co do wysokości 
obziążeń sfer przemysłowych i handlowych. 


W wykonaniu uchwały ostatnie- 
go plenarnego zebrania, izba zwró- 
ciła się do p. wojewody kieleckiego 
z meinorjałem, w którym wskazała, 
że wobec specjalnego układu stosun 
ków na terenie województwa kie- 
leckiego, przemysł i handel nie jest 
w samorządach miejskich w dosta- 
tecznej i zadowalającej mierze re- 
prezentowany i nie może wobec te 
go dojść do głosu przy uchwalaniu 
budżetów tych samorządów, koniecz 


nem jest zapewnienie mu w inny 
sposób możności wypowiedzenia się 
w sprawie obciążeń podatkowych 
miejskich, które właśnie on w pierw 
szym rzędzie musi ponosić. 

W związku z tem, izba prosiła 
o wydanie polecenia zasięgania opi- 
nji izby, w sprawie wysokości obcią 
żenia przemysłu i handlu świadeze- 
niami na rzecz budżetów samorzą- 
dów terytorjalnych przed ich za- 
twierdzeniem. 


Tryurnfaina podróż cadyka. 


Po 7-mio godzinnej uczcie audiencja tysięcznych tłumów. 


Po trzytygodniowym pobycie ku 
racyjnym w Karlsbadzie, cadyk -— 
cudotwórca Izrael Hagger z Oradea 
Maru (Wielki Warażdyn) wybrał 
się w drogę powrotną do swej sie- 
dziby. 

Zakupiono cały wagon 
kolejowy, w którym prócz cadyka 
zajęła miejsce jego świta, złożona 
z najprzedniejszych rabinów pogra 
nicza czesko - rumuńskiego. 

W drodze cadyk zatrzymał się w 
miasteczku Slatinske Doly na Rusi 
Podkarpackiej. Dla miasteczka był 
to wypadek niecodziennej miary. 
Wszyscy mieszkańcy żydowscy: sta 
rzy, młodzi, zdrowi 1 chorzy wylegli 
na plac przed dworcem. Sędziwego 
cadyka umieszezano 


w samochodzie, 


przed _ którym pędziła banderja z 
sjonistycznemi i czeskiemi propor- 
czykami w ręku. z: 

Na drugi dzień tysiączne piel: 
grzymki żydów zalały ulice Slatin- 
skych Dolów. Od samego rana zaczę 
ły się uroczyste nabożeństwa, a 
wreszcie uroczysta biesiada na po- 
dwórzu nowozbudowanej synagogi. 

Natłok był tak wielki, że okolo 

pół setki ludzi zemdlało. 


Spółdzielnia kolnicza Radomska 
RADOM, ZGODNA 2 
(dawniei Spólka Rolna) 
poleca do wyczerpania zapasów: 


Węgiel gruby i kostkowy po Zł. 4,50 loco wagon Radom 


-żywał wielki rabin. 


Na honorowem miejscu siedział ca- 
dyk. wysoki, imponującej postawy 
starzec, z długą siwą brodą. Gdy 
przestał jeść i odłożył talerz na bok, 
tłum zatalował. Setki rąk wyciągnę 
ły się w stronę talerza, by złapać 
choóby okruszynę jadła, które spv- 
Goście pchali 
się, by dotknąć choćby szaty cudo- 
twórcy. Wspaniała uczta trwala 
przez 
7 godzin. 


W niedzielę 15 sekretarzy przyjmo 
wało prośby wiernych do rabina. 
W. większości wypadków wierni pro 
sili o modlitwę. Audjencje te oczywi 
ście były płatne. Ponieważ w dniu 
tym przypadała również 70-ta rocz 
nica urodzin cadyka, uroczystości 
nabrały 


niezwykłej świetności. 


Przybyły pielgrzymki żydów nietył 
ko z Rusi i Rumunji, lecz nawet z 
Polski i Węgier. i 

Powrót cadyka do Oradea Maru 
był jednym wielkim triumfalny 
pochodem. Urzędnicy graniezni za- 
równo czescy jak i rumuńscy zgoto 
wali wyznaweom eadyka miłą nie- 
spodziankę, nie przeglądając ani 
paszportów, ani pakunków. 


po Zł 485 loco skład Radom 
R ASGAIPRYW PUSTE RAD GUY BEGA 


Reklama jest dźwignia handlu! 


Redaktor: Stefan Kazimierz Reymond. 


Ogłoszenia tabelaryczne 50 proc. a świątel 
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| kino-teatr „O DE ON" — Radd 


Wspaniały dramat polski p.f 


Rok 1853 


z udziałem pp. Hryniewiczówń 
Palińskiej, Zelwerowicza, Sol 
szewskiego. 


Nadprogram: „Skradziony tesi 
ment" w rolach gł.: z Luciano Á 
bertini, Hans Junkermani Z. Ar 


Chege nabyć proszki od bólu 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Ne 
sin“ należy żądać takowych w of 
nalnych opakowaniach Gąseckiegó/ 
nych od lat trzydziestu. Przy zakuł 
proszków z „Kogutkiem* „Migreł 
Nervosin* zwracajcie uwagę na of 
wanie i odrzucajcie uporczywie f 
cane proszki łudząco do naszyć: 
dobne. Oryginalne opakowania 
proszków — pudełko 75 groszy. 


-_ 


Tabletki od Bólu Głowy || 
„Kogułek-Miqreno- Nervosin : 


Na każdej oryginalnej labietce jest 
Ae e OR EPOKA A 


disit 8. w! SOI 40644 -E 
P APTEKA MAS A.GĄSELKIEGO, w WARSZAWIE. 


Osoby, dla których przyjmow 
proszku stanowi pewną trudność; 
gą używać proszek „KOGUTEK* 
GRENO - NERYOSIN%, w formie 
bletki. Opakowania po 20 tabletek 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie 
bletek  „Kogutek - Migrena - NE 
sin“ w oryginalnem opakowaniu 
seckiego. - 


4 


Swędzenie ciała oraz wszelkie 
„odzaju wyrzuty skórne usu? 


KREM LAIN-AGI 


zume 

z kogutkiem 
Jest to idealny, nieszkodliwy K 
dametyk, usuwający wady naski 
|ka tak u dorosłych, jak i u dzie 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334 


Drobne ogłoszenia. 


WILK. dwuletni do sprzedania 
zł. Wiadomość w administracji 
mi Radomskiej”. 
PODRĘCZNIKI szkolne, zeszyty, ; 
ljony, błoki oraz wszelkie arty 
piśmienne w dużym wyborze i pô 
nach umiarkowanych w Księzarni 
Lipińskiego, Radom, Żeromskiego) 
SZKOŁY i P. T. Nauczyciełstwo zi 
trują się we wszystkie artykuły 4 
ne u H. Lipińskiego Ksiegarnia 
dom, Żeromskiego 31. Kooperaiyi 
Uczniowsk. ustępstwa od cen. 
DLA RIUR materjały piśmienne 
dużym wyborze i po cenach wytrź 
jących konkurencję, poleca Księgi 
H. Lipińskiego Radom.  Żeromsb 
31. Otwieramy rachunki biożące. __ 
BELETRYSTYKA, dzieła natų 
specjalne ete. na składzie w dużym 
borze posiada Księgarnia H. Lipif 
go Radom, Żeromskiego 31. Ceny 8 
katalogowe. E 
ŻURNALE mód, wybór ogrommy: 
sze w KSIĘGARNI U. LIPIŃSKI 
W RADOMIU, ŻEROMSKIEGO | 
ZGUBIONO dowód osobisty wyć 
przez m. Lublin na nazwisko Sob 
Władysława zamieszkałego w Ski 
sku. Zgłoszenia: Fabryka „Kami 
lub poczta — Skarżysko. _____ 
ZIOŁA LECZNICZE wedlug p 
sów sławnych lesarzy, przeciw u 
bom żołądaa, kiszek, pluc, nerwót 
troby, nerek, pęcherza — hemor 
— upławom, obstrukcji, kamienion 
ciowym, kaszlowi, astmie, bredi 
sklerozie. artretyzmowi, reumat 
wi, ete. Żądajcie bezpłatnej broš 
pouczającej! Adres: Liszki — MI 
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Druk „Exnresu ZaglA 


